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• a r  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 oentów.

Kraków 21 grudnia.
Obraz chwilowego położenia ogólnńj poli 

tyki europejskiej przedstawiają nasze kores 
pondeneye. Odebraliśmy ich tyle przez świę 
ta , że miejsca nie starczy, aby wszystkie 
w dzisiejszym ogłosić numerze. Do nieb 
więc odesłać musimy naszych czytelników, 
tern bardziej że położenie polityczne składa 
się więcej ze szczegółów niż z wydatniej­
szych rysów.

Kongres się zbiera, ale dotęd chodzi 
osoby pełnomocników, podstawy zaś czyi 
zasady kongresu jeszcze dotęd nieznane 
Nie zostało jeszcze orzeczone, czy kongres 
ograniczy się do samej kwestyi włoskie 
lub zamierzy przemianę w całym systemie" 
czy tylko zapisze zmiany zaszłe w trakta­
cie wiedeńskim z r. 1 8 1 5 , czy też nowe 
prawo publiczne europejskie zaprowadzić po­
kusi się ? Same tylko o tem domysły. Oso­
by zaś pełnomocników, to tylko skazówki 
w kierunku politycznym państw pojedyn- 
czych.

Do skazówek również należeć się zdaje 
ów dokument czy broszura, manifest polity­
czny czy pismo ulotne, programat kongre­
sowy czy nowe usiłowanie przeciwników 
władzy doczesnój Papieża, bo za jedno i 
drugie wzi^ść można tę now^ publikacyę 
paryską: np. „Papież i kongres". D łużę  
nam o niej pomówić wypadnie; dziś ogra­
niczamy się na tej krótkiej wzmiance, albo­
wiem korespondenci nasi paryscy podali treść 
jej i opisali wrażenie jakie w yw arła.

K w e sty a  S u e z u , która s ię  w ią z a ła  lubo 
nie bezpośredn io  z kongresem, nie postąpiła 
w ubiegłym tygodniu. Wprawdzie jeden 
z dzienników donosił, że Francya miała po- 
w strzym ać swe działanie w  Stambule, coby 
na jedno wyszło jakby powiedzieć, że się 
cofnęła ale wiadomość ta nie potwierdziła 
się dotąd, a trudno j* pogodzić ze zwykły 
wytrwałością i roztropnością polityki napo-

le°Nakoniec do położenia ogólnego należy 
także mesaż księcia Couzy do zgromadzenia 
narodowego w Jassach i w Bukareszcie, 
rozwięzujfcy Izby a oraz skreślający bar­
dzo stanowczo kierunek polityk, hospodara. 
Dokument ten jest zbyt długi i szczegóło­
wy, abyśmy go podać mogli, lecz zby wa­
żny aby go pominąć. Rozbierzemy stronę 
jego polityczny w jutrzejszym artykule.

Bochnia 20 grudnie.
(k) Nadzwyczajno zajęcie w naszym Kraju wy­

wołane przez zamierzoną organizaoyę gminy, o 
jawiające się licznemi korespondeneyami, musi za- 
dowolnić keżdego o dobro kraju czułego obywa­
tela, ponieważ tak liczne i szczere głeny z rozmai­
tych zakątków prowincyi, stanowią dowód, *« 
pomimo tyls trudnyoh dla rzemiosła gospodarskie­
go ozasów, przeoież konieczne z tego powodu 
nieustanne zabiegi około własnego nuenia, wepo- 
dołały osłabić ducha publicznego.

Sledząo z ciekawością wstystko CO W tej spraw 
drukiem ogłoszone zostało, pozwalamy sobie wy­
powiedzieć w tym przedmiooie skromne nasze
zdanie. .

Jest to w naturze narodowości naszej * gorą­
cym zapałem wyjawiać wł«sne przekonanie; lecz 
przy takiem chwalebnem usposobieniu łatwy przy­
stęp dla oierpkości, która nie przekonywa lecz 
jątrzy, a tego w publioznaj sprawie wystrzegaćby

BI?wS»m nieńia w niektóryoh korespondenoyaoh 
o mężach zaufania, powołanych przez W. Rząd 
do obrad nad orgamzaoyą gmin, powodują nas 
najprzód wyrzec kilka słów w tym względzie.

Meiowie zaufania powołani zostali prze*
Rzad nie dla stanowienia ustawy gminnój, 
dla objawienia zdsnia swego osobistego w .yiu 
przedmiocie. Zdania te mogą, być uwzględnione 
lub nie przy ułożeniu ordynacyi gminnój: dla tego

przez W. 
lecz 
tym

też każden z nich, nie wahał się zapewne korzy­
stać z tóĵ  sposobności wynurzenia się w sprawie 
krajowej i przystąpić do tych obrad w przekona­
n i u , ^  nikogo nic reprezentują, tylko siebie samego, 
że prz6to jedynie przed swojem własnem sumie­
niem odpowiedzialnym ;eBt zn zdania swoje tam­
że wymówione.

A teraz przejdźmy do różnyoh zdań, które w tój 
żywotnej kwestyi publioznio się z sobą ścierają, a 
które za główny oel mają: oznaczenie stanowiska 
dla posiadacza własnośoi dawniej dominikclnój. 
Wszystkie zdania zgadzają się n a to :  że połącze­
nie tegoż posiadacza z włośoianami byłoby bardzo 
pożądanem. Lecz jedni w swym zapale organiza­
cyjnym, ohoą użyć do tego przymusu; drudzy zaś 
spokojniejsi uważają, że przymus nie jest pożąda­
nym środkiem dla utrwalenia stosunków spółe- 
c*n7?. Zarzut tym csUtnim czyniony: jakoby 
chcieli utrwalić rozłąozenie dworu od wsi jost 
przeto tem bardziej niesłuszny, ile że podług na­
szego zdania, rozłączenia wo*le niebyło; bo roz­
łączać można tylko równe od równego.

Dwór zaś niebył na równi ?e wrią, lecz stał 
wsią z prawami wynikłorai z początkowegonad

stosunku patryarchalnfgo. Wypadki krusząc tę 
różnorodnemi wpływami stoczoną budowę, wyr- 
wa!y wieś z pod władzy dworu, zostawiając go 
na boku. Fakt ten niemożna nazwać rozłączeniem 
lecz raczój rozkładem byłego stosunku społeczne­
go. A żo tm  stosunek nie dorszu się ustalił, lecz 
w skutek przewagi głównie materyalnój z czasem 
się wyrobił; ztąd wynika: że majęc przy organi- 
zsoyi gminy tylko gromadę i dwór a nio więcej 
na oku, wypada także zostawić czasowi aby dwór, 
jak na teraz przewagą moralną, zajął stosowne we 
wsi stanowisko.

Choąc bezzwłocznie złączyć dwór zo wsią, nie- 
możemy przypuścić, podobnie jak żaden z głosów 
odzywających się w tój sprawie nieprzypusznra 
dom ow ego, równego postawienia właściciela — .
posiadłości dawnie, drminiłralntu z  p o s ic d tc E a m ilp io a  
d a w n ie j r m ty k a ln o m i. T a k a  m y li  m o g ła b y  s ię  t y l -  n ik i
ko wyroić z głowy niwelatorskiej, dla którój upo- 
corzcnio jakiejkolwiek wyższości społoczzój jest, 
irócz własnego wywyższenia, wyłącznem dąże­

niem.
Niepozostaje więc nio innego, jak narsucić da­

wnego dziedzica gromadzie na wójta, na którą to 
myśl wzdryga się prawo uczucie szlacheckie, spo- 
?l%dając zwłasreza na niedaleką przeszłość. I  cóż- 
3y 2  tego wynikło? oto: że tenże włzścioiel, któ­
ry niekoniecznie jest owym porywczym ale z grun­
tu poozoiwym szlachcicem polskim — jak to nie­
którzy z szanownych korespondentów sobie wy­
stawiają — lecj5 CręSto cale innorodnój natury, że 
tenże właściciel mówimy, nie mogąo, ozy to z przy­
czyny usposobienia swego, osyli też interesów 
flwcicb, przewodniczyć osobiście gminie, mus ałby 
mieć zastępcę f Ł którego przy biórokratyoznem 
usposobioniu tegoczesnem, wyrobiłby się nieba­
wem maadataryusz, od ozego Boże nas uchowaj!
, .ufanie zaś włościan do dworu, które przy tera- 
zmejszem materyalnom odosobnieniu jego od wsi, 
srawie powszechnie wzmagać się zaczęło, znowu- 
>y zarhwinnem zestało. Zresztą nie możemy so- 
)ie wystawić zamierzonej autonomii gminnój, z na- 
rzuoonym wójtem lub z jakimkolwiek wyjątko 
wo uprzywilej0w ’ m, bez woli gromady do jój 
grona należącym.

JNasz lud chociaż bardzo prosty, me jest taki 
oiemny jak g0 ogólnie wystawiają; ma on najzdro­
wsze ^obrażenie  o rzeczach ludzkich, i pewno 
opacznemby mu 8;ę wydawało, gdyby dawny dzie- 
dzio .na równi Bi z n im bratał; podejrzywałby go 
równie jak każdego surdutowego; W8,!*1|: w tym 
względzio prosty fnd jest zawsze jednaki.

L.eoz dwór na odosobnieniu stojący, niamający 
żadnej urzędowój ze wsią styoznośoi, jest prawie 
wszędzie, stosownie do usposobienia właśoioiola 
nagnesem, który zakłopotanego kmiotka do sia­
ne przyoiąga. jjjeohie tam dobrą radę i pomoc 
otrzyma, a pewno niebawem ów odosobniony 
dwór silmejszy i dobroczynniejszy wpływ na gro­
madę Wywrzeć zdoła aniżeliby go wywarł z na­
rzuconego w g ro m c ie  stanowiska. Wtenczas do­
piero gromada poznawszy nieporadność swoją 
w dopełnieniu lioznyoij obowiązków, które z nowej 
orgamzaoyi gminnój wyniknąć muszą, ujrzy pewno 
w dworze, który fl0bie na to zasłuży jedyny 
ratunek i z a p ra g ^  poił0zenia się, aby kierowni­
ctwo spraw swoich oddać w ręoe do tego wiekami 
wflKAzane.

W  tym to duchu, ile z Gazety Lwowskiej widzi- 
my, wypadły zdania komisyi obradująoej we Lwo­
wie, nie kładące nawet tamy dorszowemu złącze­
niu się dworu z gminą, jeżeli pojedynczy właśoi- 
oiel to za stosowne uzna. Zdanie za przymusowem 
połąozeniem niemogłoby znaleść usprawiedliwie­
nia , wszakże obywatele wiejsoy w skutek prowi- 
zoryoznćj ustawy gminnój z 1856 r. wyrzekli zdanie 
swoje w tym względzie czynem, gdyż prawie bez 
wyjątku zostali na odosobnionym od gminy stano­
wisku.

Ktoby z nas ten objaw chciał przypisyać otrę- 
twicniu, zgrzeszyłby kalaniem własnego gniazda! 
My zaś w tem objawie widzimy sens praktyczny 
szlaohty polskiej, wychodzącój z tego przekonania; 
że jak po emsncypowaniu własnych dzieci, tak też 
i po emanoypowaniu ludu, z bezpośredniem kiero­
wnictwem narzucać się nie wypada.

Z tego co dotąd powiedzieliśmy nie wynika je- 
szoze, abyśmy zupełnie się zgadzali z zakrojem 
dla gminy wynikłym z obrad komisyi lwowskiej. 
Naszem zdaniem małe tylko zpotęgowanie wła­
dzy, a przrto powagi wójtowskiej wystarozyłoby 
dla utrzymania ładu w gromadzie. W gminie ztś 
złożonej z kilku gromad i posiadłośoi dworskich 
należsłoby skupić owe atrybuoye, ceohujące pier­
wszy szczebel władzy politycznćj. W  takiej gmi­
nie wójt musiałby być do urzędowania uzdatnio­
ny, a dla potrzebnój w tym względzie mcteryałnćj 
rękojmi, niewahalibyśmy się żądać, aby wójt był 
wybrany z grona najwyżej opodatkowanyob.

Lecz spostrzegamy się, że zaoaynamy przekra­
czać zwykły rozmiar korespondenoyi, przeto koń- 
ozymy żyozeniem: aby Komisya krakowska po­
szła za przykładem lwowskiej, i raczyła obznaja- 
miać publiczność z tokiem dotyoząoyoh obrad.

“a8*ego zdania, byłoby to najohlubniej- 
szem dla dworu zwyoieztvrem na przekorę wszel-
kim nieprzyjaoiołom Czym ; a że to prędzej na-
mnP1rd I °koliCznośoiaoh, aniżeli niejednó-
mu zdawać się mote, na to mamy liozne zbliża­
nia się gromad do dworów dowody.

W ie d e ń  25 grudnia.
□  Przerywam listy o opodatkowaniu dla zwró- 

oema uwagi na wypadki bieżące. Broszura ,P a -
o *  a i r o n g r r o e  “  * r o b / / »  t a  w i e i k / e  w r a ż e n i e .  D l i f t D -
ki przypisują ją p.Iiagaeronifićre. Jost to dopeł­

nienie broszury „Napoleon III  i Włochy.“ Ten sam 
ftyl, te same myśli, tylko śmielój wypowiedziane, 
i oparte na dokonanych faktach. Dla świata dy­
plomatycznego ta brofzura nie była niespodzian­
ką. Plan Cesarza Napoleona co do Włoch by 
znany w oałośoi. W  Rzymie wiedziano o nim, . 
ogłoszenie broszury nie wstrzyma wysłania kar­
dynała Antonelli do Paryża na kongres. Jest to 
może ofiara dla spokojncśoi Europy, gdyżinaozćj 
wojna rozpoczęłaby się we Włoszeoh, i stała się 
rychło ogólną. Anstrya ani chce ani może wda­
wać sję w drugą próbę. Neapol jest za słaby, Hi 
szpania zajęta w Maroko, Francya w zgodzie 
z Anglią, Rosyą, Prusami i Szweoyą w duchu 
przeistoczenia Włoob. Jedli na kongresie ta więk­
szość się utrzyma, pozoettnic dla mniejszości tyl­
ko droga zastrzeżeń lub protestaoyj. Już doniosłem 
jak mi się zdaje, że tutejszy gabinet skłaniał się 
do utworzenia królestw* Włoch środkowyoh. Mo 
że me mówiono wtedy o legacyaoh; lecz koniec 
kcńoem, Anstrya sądzi, że niema wyboru: albo 
kongres albo wojn*. Tak było na początku prze­
szłego roku, i irtedy kongres był najlepszą dro­
gą, dziś jest może bardzo złą, ale konieczną. Co
* programatu reorganizaoyi Włooh wyniknie dla 
Wenecyi, łatwo przewidzieć.

L drugiój strony, w Węgrzech i nad Dunajem 
rzoozy biorą coraz gorszy obrot. Zerwanie sto­
sunków między paszą Belgradu a rządem serb-
* II./11104? 8ts* **two hasłem do wielkioh wy- 
padków.^ Ludność ohrześoiańska w Turcyi patrzy 
na Serbię jak Włochy patrzyły na Piemont, kupi 
się około niój i z nią 8ję łączy. Serbia stara się 
wspierać wpływ na prowinoye austryackie nad Du­
najem. W  czasie wojny włoskiój, o mało że nie 
przyszło z tój strony do burzy. Jenerał Coronini 
stał w pogotowiu w Semlinie. Anglia i Francya za­
pytywały o powody tój demonstraoyi. Pasza O- 
sman miał wtedy jak dziś ledwie dostateczny do o- 
brony fortecy garnizon. Jest wprawdzie na murach 
400 dział; ale miasto Belgrad liozy 20,000 zbroj- 
nói i dzielnój ludności.

Wojska do Węgiet ’idą ofągle. Leoz ozy to wy­
starczy na rozwiązani e kwestyi polityoznój? Anglia 
śledzi pilnie stanu tój kwestyi i stanu umysłów. 
Poselstwo angielskie mi»ło w Peszcie jednego 
z swych członków, który tera* jedzio do Londy­
nu. Zastąpi go jeden z wyższych ofioorów angiel- 

któr7 .^dy pozawozoraj przejeohał. Dzien­
niki francuskie i angielskie są pełne listów z Węgier. 

W  zamiarach rządu zdaje się, że oozekiwanie 
pierwsze miejsce.

Mówią wprawdzie o niektórych prawach i roz­
porządzeniach, leoz już oozekiwanych od dawna i
a a / l iv ^ t  S b a b a m I V .  i  t f .  ____ ______________

dne. Ma być także nakazane używanie języka na­
rodowego po prowinoyach w stosunkach między 
władzami i stronami, tudzież w trybunałach. Ga­
licy* przyjmie zapewne to rozporządzenie z wdzię­
cznością, jeśli zwłaszcza wejdzie w życie, nie tak 
jak to, które nakazało język polski po szkołach.

Komieye finansowe przoują, leoz zkąd przyjdą 
pieniądze, nikt nie wie.

P a r y i  22 grudnia. 
Kardynał Antonelli zasiądzie w kongresie znun- 

cyuszem Saoooni. Opuści on Rzym dnia 28 b. m. 
i stanic w Paryżu dnia 2 lub 3 styoznia. Po wy­
tłumaczeniu, że on tylko będzie mógł wprowadzić 
w wykonanie deoyzye kongresu, hr. Cavour zasią­
dzie także w kongresie. Książę Gorozakow stanie 
w Paryżu koło 5 lub 6 styoznia. Inni pełnomo- 
onioy zjadą tu koło tegoż samego czasu. Kongres 
otworzy się koło 20go. Zdaje się być pewnem, że 
hrabiemu Walewskiemu będzie towarzyszył książę 
Latour d’Auvergne. Mooarstwa miały postanowić, 
że pełnomoonik szwajoarski będzie mógł być przy­
puszczony do kongresu, kiedy będą się toczyły 
kwestye obchodzące bezpieozeństwo granio Szwaj- 
caryi. Odróżniająo prezydowanie od prowadzenia 
kongresu, hr. Walewski i kardynał Antonelli usu­
nęli szozęśliwie trudności pierwszeństwa na kon­
gresie.

Strona materyalna, strona form kongresu zosta­
ła stanowczo załatwioną. W ministeryum spraw 
zagranicznych gotują już salę obradową, gotują 
przyległe pokoje, różne wygody i obmyślają śro­
dki utrzymam* tajemnioy obrad, o ile to w sku- 
tku staje się podobnem. Piemont nie poprzestał 
na kilku tutejszych dziennikach, które ma w ręku 
i wystąpił z nową obszerniejszą obroną swój po­
lityki. Podjął się tój obrony hr. d’Azeglio, amba­
sador w Londynie, w broszurze: „La politique, le 
droit chretien, au point do vu© de le question 
I ta lie in n o .; B ro s z u r a  ta n ie  ma wielkiój W agi, bo
s t - ^ X dn08tr-°nnie " 8ady 1 Prawa’ a w kwe- styi wlosfaó] grają przeważną rolę interes*, szcze-
gólmój interes* kato .cyzmu i Francyi. Interes., o 
któryoh mówię, wyj.śnia daleko lepiej broszura: 
„le Papę et le Congrós* wystawiona na sprzedaż 
przed godziną a przypisywana autorowi broszu­
ry: „LEm pereur Napoleon HI et lTtalie.“ Nie 
śmiem dawać treśoi nowój broszury, bo kwestye 
które traktuje są niezmiernie ważne. Aby o mój 
sądzić, trzeba oałą broszurę odozytać i porównać 
i ł  z broszurą poprzednią. Broszura „le Pape et 
le Congrós®, którą przesyłam, odsłania troohę 
cesarską kurtynę. Polityki oesarskiój nikt dobrze 
nie znał, nawet jak zapewniają hr. Walewski. Rę­
ka cesarska sięgała daleko. Hr. Pepoli minister 
spraw zagranioznyoh Romanii jest powinowatym 
Cesarza i mężem księżniozki Murat; były dykta­
tor Cipriani jest Korsykaninem, a dzisiejszy dv- 
ktator, Fanni był długo lekarzem Cesarza? je Jo 
brata i oałój jego familii, kiedy ta bawiła we 
Włoszeoh. Cesarz rozumie troohę inaozój politykę 
rzymską niż Rzym, ale występuje bezprzestannie 
w obronie tejże pohtyki. Dzieło pana Laroque 
pod tytułem „Renovation religieuse“ dzieło niereli- 
gyne zostiło przyaresztowane. W Rzymie oficero­
wie franouzcy dają pieniężne składki na biednyoh 
miejsoowych a żołnierze dają im raoye.

Cesarz przyjął księżnę Mettornich w Tuilery.oh 
takiemi samemi urzędowemi ceremoniami iak 

csięcia Mettemioha. Znaozenie tego przvionix 
żdy zrozumiał.

Rumuni powinni iść za polityka ceaaraka I od­
wrócić oczy od Rosyi, od Łórój . i !
dziewać chyb. szkody. PołożeniJ pańs^twa U d e -  
go, z którem się łączy Cesarz Franouzów stai^ sie 
korzystnem dla tego państwa. CUIOw» 8taje 8,?

twiwd**> *8 Cesarz jest co-
ni<* n łn iJ  n  ' -u-1 *6 ^ e s ty a  suezka zgodniesię ułoży. Dzienniki rządowe zaprzeczyły, .by
IimW o 3 w ! ° n M  mianowany właśoicielem 

J  i,08y |8 te? 0' Zaprzeczyły także, aby 
y zamienić kanał berlinkowy łączą­

cy morze Śródziemne z Oceanem przez Cette i
J31 na bui*ł okrętowy. Po odwróceniu sie 

od Rosyi ku Anglii, Francya może rachować 
w kongresie na usługi ze strony Anglii, ale także 
musi ooś ustąpić. Broszura „le Pape et le Con- 

oznaoza miarę ustąpienia. f»yt*j, s;ę 
Anglia, która będzie za Franoyą w kwestyi forteo 
łombardzkich, może być w razie pokazania się ja­
kich kwestyi przeciw Rosyi. Chęć Rosyi powróoenia 
do floty na morzu Czamem przypominająoa inne 
ohęoi wykryte przez  ̂sir Seymoura, powinnaby 
przemawiać za affirmatiwą, ale małżeństwo pruskie, 
ale dwór angielski,

I!-0Zf i„ ! l0ifeg6ł°Wy<̂ '  .M a " Ą ?  0 wolno- Ufna w dobre następstwa trzymania się Francyi
obkow*ni*. Twierdzą, że jest dosyć oglę- z Anglią, paryzka giełda się podnosi. Giełda pa-



iwtka natrzv iu i mniój na gułdę londyńjką niż stwo ich niezgody, gdyby takowa rozwijaniem  
ffw d ó i f  "towadzi 8,ma operacye po całym kon- gabinetu się odznaczyła; robią więc sobie wzaje- 

■ r \  i •_mnifi wszelkie ustaniem*. byle tylko nie dać tory

S i k i e i  i o ie p J j» l Me dokończenia OBtltnićj międzymorza Snez, a nlezgadzanęy «ię « I”1* ™
^ 4 ,  S n %  w A n g lS m a u d J .  S E E K rf;   ~   o
Tocz* się jeszcze o to układy. Sama pogłoska, że 
toczą się układy podniosła cenę rubli rosyjskich 
od 350 do 370. Ajentem Roihschilda w Petersbur­
gu jest pan Sterki. Rothschild, który się starzeje, 
jest obecnie słaby. W  tych dniach zrobiono mu 
operaeyę narostka koło oka. Zastępują go dwaj 
starsi synowi. Trzeci syn trochę rozrzutny musiał 
być posłany do Ameryki.

Depesza telegraficzna donosi, fte sułtan przyszłe 
do Paryża w charakterze ambasadora nie Veil pa­
szę, leoz Acbmeda Wefik efendego.

Bankier Bartholomy c głosił broszurę pod tytu­
łem: „Simple exposó de quelquee idóea finanoieres 
et industrielles**, wktórój zdaje się mówić do rzą­
du, kto chce mieć dobre finanse, powinien mieć 
dobrą i jasną politykę. Rada jest_ łatwa.

Książę Hieronim wyszedł z niebezpieczeństwa, 
z ozego się cieszą jrzyjaoiela księcia i kupcy pa-
ryzoy. r

Po dobrym 15 - stopniowym zimme, rzadkim 
w Paryża, mamy odwilż i wielkie błoto. Podczas 
mrozu jeden Rosyenin dał Paryżowi zabawny wi­
dok pokazując się na polach elizejskich z żoną i 
lokajem w sankach zaprzężonych psami sybir- 
skiemi.

Wraoa do Franoyi ooraz większa liczba wy- 
gnańoów. Wrócili w tych dniach Szczepan Arago, 
Miot i F o r g i n  Fayole. Wygnańcy są_ zupełnie 
wolni i mogą przebywać gdzie chcą. Nio oni nio 
ucierpieli pod względem majątkowym, bo we Frau- 
oyi nie ma konfiskaty.

Aleksander Dumas syn udał się do Rzymu. 
Czy w tym samym celu co Elward About?

Cesarz ułaskawił byłego kapitana Doineau, 
skazanego za zabójstwo popełnione w Algieryi, 
ale nie przywrócił mu stornia wojskowego. 
Doineau obieooł opuścić Franoyę i mieszkać za gra­
nicą przez lat dziesięć. Ma on krewnych wysoko 
położonych. #

Młodzi synowie familii orleanistowskiój ruszają 
się i starają się, aby o nich mówiono. Synowie 
księcia Orleańskiego podróżują po wschodzie, a 
najstarszy syn księcia Nemours zaciąga ŝię do 
wojska hiszpańskiego i chce robić kampanią ma­
rokańską. __________

P a r y ż  23 grudniu.
B. Kongres w ed łu g  wszelkiego podobieństwa

zbierze się między 20yra a 25ymi stycznia. W szy­
stkie już mocarstwa nadesłały odpowiedzi, przy­
stępując bezwarunkowo do kongresu. Jeszcze tyl­
ko król ncapolitański się zspóżnił, ale okoliczność 
ta « c  Je nie wpływa na przyszłość rzeczy i me 
rodzi żadnój obawy. Zawsre jest mowa o p ery- 
dencyi kardynała Antonellego, którój się domaga 
Ojciec Sty. Być może, że zostanie zadosyć uczy­
nione żądaniu Ojca Sgo i pierwszeństwo peł o 
mocnikowi Stolicy Apostolskiój będzie przyzn ne 
na tój zasadzie, na jakiój nuneyusze przewodn cz , 
oiału dyplomatycznemu. Dziś nu  się rozstrzygnąć 
kandydatura hr. Cwour, jak) pełnomoomka sar- 
dyńskRg . Król Wiktor Emanuel przyłączył bsr- 
dzo w a  ny po a ód, który go do obstawania skła­
nia. Obecność hr. Ctvoura na kongresie zasłoni 
od odpo. iedzialnośoi króla w obec Włoch na 
przypad k, gdyby rzeczy wzięły obrot nieodpo­
wiedni żądaniom ludnośoi. Przeciwnie, gdyby opór 
mocarstw przeciwnych nominscyi hrab ego Ca- 
voura przemógł, wszystko co tylkoby postanowio­
no w sprzeczaośoi z życzeniami ludu,_ policzone 
zostanie na ksrb króla sardyńskiego i podniesie 
jeszcze kosztem jego popularność już i tak wyso­
ko położonego w opinii Włoch męża. Donoszą 
teraz z Tmvnu, że mnóstwo okręgów wyborczyoh 
gotuje się dać głosy hr. Cavour jedynie dla tego, 
że v idzą zapory stawiane jego obecności na kon­
gresie. Ns. przypadek, gdyby hr. Cavour nie zo­
stał mianowany pełnomocnikiem Sardynii, zawsze 
przybędzie jako prywatny do Paryża, a usunięcie 
go ze szranków kongresu, otworzy mu bez za­
przeczenia wrota do władzy. Hr. Cavour albo 
pełnomocnikiem, albo pierwszym ministrem być 
musi. Taka jest loika położenia, takie są wyro­
cznie ze wszech stron z tamtój strony Alp nad
chodzące. . .

Komandor Buoncompagni przybył do łloren- 
cyi 1 uroczyście * n»iwiększym zapałem został
przez ludność przyjmy- . _

Kwestya delegzoyt ministrów spraw zagrani­
cznych na kongres j**0 P^wszych pełnomocni­
ków, została zdaje się ro*w,,lą  KBiąte Gor- 
czaków 31go b. m. opuścić “ '  Petersburg. Inni 
zapewne pójdą za tym pr*ykła^ -  Mówią o no­
na inacyi księcia la Tour d Auvergne drugim peł­
nomocnikiem f r a n c u s k i m  n a  kongresie Wybór ten
będzie bardzo dobrze widziany w A«ynie, gdzie 
k*iąże zostawił nader p rzy c h y ln e  wspomnienie. 
N.lun>lm«, . . .  d o p ito  po

n łi 111 * ■— — j  i n . »* J  ^  j   ̂

wu p. Bulwer do Konstantynopola polecenie o- 
pierania się ogłoszeniu firmanu, upoważniającego 
rozpoczęcie prac okołł kanału.

Wypadkiem najważniejszym w tej chwil', jest 
wyjście na widok publiczny broszury zapowiedzia- 
nój pod tytułem: Le Pape et le Congrds. Wczo­
raj, prawie w chwili ukazania się miałem sposo­
bność odczytać ją. Dziś wszystkie dzienniki nie 
tylko wyciągi, ale zupełnie jak Constitutionnel o- 
głoszenie to przedrukowały.

Dla czego tak wysoko oiekawość pobudzona? 
Dla czego broszura, to jest pismo, które nie jak 
najpłodniejsze istoty organiczne, ale na wzór obfi­
tych plonów królestwa roślinnego mnoży się w X IX  
wieku ile razy tylko cokolwiek ważniejsze czasy 
nastaną? Słowem, dla ozego tysiąoe pism przesu­
nie się bez zwrócenia uwagi pomimo reklamy jak 
np. p. Girardin, a broszurę, o którój mowa, roz­
rywają, czytają i wszyscy się nią zajmują? Czy 
talent pisarza, czy inny jaki powód jest przyczyną 
tego powodzenia? Talentów nie braknie na świę­
cie, talentów pisarskich, talentów publicystycznych.

W  pomyały także obfituje ludzkość. Główną 
więo przyczyną nadzwyozajnćj wziętośoi, jest do­
mysł pochodzenia. Głoszono dawno, że wyjdzie 
pismo znanego pióra, za któróm zwykła kryć się 
wielemożna ręka. Oczekiwano prozy p. Guerromóre, 
popartój wysokim wpływem. „Le Pape et le Con- 
grós miała być siostrą rodzoną „Napoleon H I et 
1’Italie**. Czy oozekiwanie publiczności w zupełno­
ści zawiedzione zostało, o tóm was upewnić nie 
mogę. Broszura wyszła na widok publiczny, for­
mą zewnętrzną odróżnia się od swoich poprzedmoh. 
Nadto jest jeszcze jedna okoliczność, która me 
wskazuje jój jako wyraz wyższego wpływu. Bro­
szury poprzedzająoe wyohodziły na widok publi­
czny bez stępia rządowego. Broszura bieżąca nosi 
waiunek niezbędny publikaoyi zwyozajnój. Stylem 
przypomina p. da la Guerronićre nie tyle jednak 
ażeby mu ją stanowczo przysądzić. Tyle powie­
dziawszy o formie, przejdźmy do rzeczy. Autor 
z talentem i wielką znajomością rzeozy przedsta­
wił przedmiot. Zręcznie bardzo posłużył się wszy- 
stkiemi okolicznościami, mogąoemi dopomódz mu do 
dowodów założenia. Stanął na punkcie środkowym 
pomiędzy dwoma ostatniemi krańcami dwóoh wy­
łącznych opinij, jednój która przeczy władzy do­
c z e p i  Ojca S ., drugiój która jój meogramozone
i Odpowiednie do władzy duohownijl usiłuje na­
dać znaczenie. ,  , , . . . . .

Autor broizury pisze, iż jest dobrym katolikiem, 
pr ty wiązanym synem kościoła i uważa władzę 
doczsmą Ojca Ś. jako niezbędny warunek jego 
władzy duohownój, rękojmią tak zbawiennej dla 
ogółu’ katolicyzmu niepodległości. Ze jednak w za- 
stósowanu wykonanie władzy doozesnój jest tru­
dne i niepodobne nawet dla głowy kościoła, dla 
Namiestnika Chrystusa, konkluduje zatóm autor, 
ażeby Ojci c S. zachował poloż nie niepodległe, 
monarsze w grenie władzców świata; żeby prze­
wodniczył narodowości wtoskiój jako naczelnik 
konfederacyi; żeby otoczony był wysokością do­
czesną i majestatem ziemskim odpowiednim naj- 
wyższój godności duchownój, ale w praktyce, w za­
sadzie rzeczy zrzekł się obecnyoh posiadłości, 
które są tylko dla niego kłopotem i trudem, a o- 
graniozył się na mieście Rzymie z małym okrę­
giem. Budżet papieski dostarczą wszystkie państwa 
katolickie, budżet, którenby rzeczywistą zapewnił 
niepodległość głowy koś ioła, dając jćj możność 
szczodrych jałmużn i dcbryoh uczynków. laka  
jest treść pisma zajmują ego opinią publiczną. 
Nirmogę dotąd jeszcze odkryć rzeczywistego au­
tora pisma, nieme gę nawet zapewnić, czy je s t  
odbiciem myśli wyżój polożonój, może próbującój 
opinii. Rozmaitemi drogami zwykli się informować 
ci, którzy s:ę kierują głosem ludu. Być więc mo­
że, że zmieniono środek i osobę dla dopięcia celu.

Od dwóch dni rap tem  mróz u nas kark złam«ł, 
jak to mówią w Polsce. Położyliśm y się spać 
wśród 17 stopni zimna, a obudiili rano przy 
oieple 5-stopniowóm.

ko obwiniony, i zaprawdę jeśli wszystkie jego  ̂
jego ziomków nadzieje i życzenia sim ziszczą się 
w zupełnośoi, i on uniesie przekonanie i oi, których 
orędownikiem będzie, nabędą go, że się »pełn:ć nie 
mogły, że lepiój zaohować z bszpieozeństwem to 
co jut zyskane, jak pewne korzyści dla wątpli- 
wyoh poświęcać. Przybycie kardynała Antonelli 
jest jut także nie wątpliwóm. Książę Gorozakow 
wyjeohać ma z Petrsburga 30 grudnia, a przybyć 
tutaj 8go stycznia. Laaz chociaż już porozumienie 
się, co do zebrania kongresu nastąpiło, nikt prze­
widzieć niemołe ożyli i jakie dzieło on zbuduje, 
czy pokój świata ustali, ozy nowe zarody niezgód 
i zawichrzeń rozwinie. Jak podczas narady lekar- 
skiój rodzina chorego z nsjtyvrszym niepokojem 
oozekuje naradzająoyoh się wyroku, tak i tu Eu­
ropa z troskliwością skutku obrad wyglądać bę­
dzie. Zgoda powszeohna obradując,yoh przyniesie 
nadzieje ©zdrowienia i tycia, nie przyniesie jednak 
pewnośoi; gdyż i zgodni z sobą lekarze pomylić 
się mogą i niewłaśoiwyoh użyć środków, jeieli me 
zbadają dokładnie ohoroby, lub jedni nie obcąo 
drugich obrażzć, przekonanie swoje podrzędniej­
szym względom poświęcą. Wpatrując się w dzi­
siejszy stan polityozny, poznajemy cały ogrom tru­
dności, które kongres napotka. Nie tylko spra­
wy nad któremi ma się naradzać są zawikłane. 
ale nadto, nigdy jeszcze podobne rozprzężenie 
w stosunkach polityoznych państw widzianóm nie 
było. Wszędzie krzyżują się sprzeczne widoki i 
interesa, wszystkie dawne związki osłabione lub 
zerwane, nigdzie silnego i szczerego nie dostrze­
żesz; któret dziś mooarstwa śoiśle z sobą połą­
czone? Czy Rosya z Austryą? ozy Austrya z Pru­
sami? ozy Anglia z Franoyą? ory nawet Francya 
z Piemontem? W tym stanie rzeczy domyślać się 
nie można, jakie usposobienie na kongres każde 
z państw przyniesie. Co w niem przemagaó będzie, 
ohęci pojednawcze i ufność? ozy nienawiść, za­
zdrość i podejrzliwość? Bacząc na stan wewnętrz­
ny różnych krajów europejskioh przekonywamy 
się, że najprzenialiwsze oko nie przejrzy ciemno­
ści otaoztjąoyoh przyszłość kongresu i świat*.

Przez dni kilka zaohodriła obawa, aby czasu 
karnawałowego i kongresowego nie zaozemił* 
dworska żałoba. Książę Hieronim ciężką odby; 
ohorobę. Dziś już wyszedł z niebezpieczeństwa 
Cztery dni temu stan jego tak był wątpliwym, iż 
mniemano, że nocy nie przeżyje. Cesarz i Cesa­
rzowa od 4tój do 7mój po południu nie odstępo­
wali łoża jego. Oddech ohorego tak był utrudnio­
ny, iż zdało się, że się ostatnia zbliża chwila. Noo 
całą w tój niepewności rodzina jego przebyła. Ce­
sarz rozkazał zbudzić się i przywołać, skoroby tylko 
niebezpieczeństwo groź oiejszóm się stało. W dniu 
następnym z radość ą dowiedziano się̂  w Tuille-
ry»cl>, ta  widoozna polepszenie objawiło ai( n*d
ranem, że chory dźwignął się na łożu i rozma­
wia. Wczoraj też dany był obiad u dwpru dla 
księcia Oranii, na którym znajdował się tak­
że książę Napoleon i księżna Klotylda. Młody 
książę bardzo uprzejme znalazł prsyjęoie, jest on 
synem królowój holenderskiój, która w ścisłych 
przyjsźsi stosunk 'h zostając z Cesarzem i Cesa­
rzową, ciągle rzynną z n; mi utrzymują kore- 
spondencyę. K ólowa odzn cza się znak m  tym 
umysłem i wysukióm wykształceniem. Gabinet jój 
w H*dz« pr-yozdabiają lioznB wizerunki rodziny 
oeiarskiój. W dniu t-kio wozorrjszym księżna Met- 
ter ni chowa odb^łs j*k° ambasadorów* austryacka 
uroczyste posłuchanie u Cesarzowój, przybywszy 
do Tuiileryów w ksret*.ch galowych d orskich. 
Towarzyszył* jój jako d m a  honorowa pani de
Sauley. .

Mimo listu p. Berry er, o którym poprzednia 
wspomniałem. P. M o n t a l e m b a r t  przybył na dzień 
15 b. m. do Paryża i s t a w i ł  s i ę  przed sądem ba- 
d*e»'0 zym. Do dni ośmiu odroczono ostateozne po­
stanowienie, k t ó r e  jutro ma ma być oznajmiocórn. 
Zapowiedziana broszura p* Massimo d’Azeglio 
pod tytułem: „Lu Pclit?qu« et w droit Chrótien 
au point de vue de la qneation It^lieune", do któ- 
rój autor za epigraf przyjął słowa Grzegrza VH  
“Dilexi ju titi*»n et od vi iniq«i tat«nx* wyszła z dru 
ku, i warto będzie o b s z e r n i e j  zastanowić się nad 
nią.— Dzisiejszego wieczora na teatrze de la Por­
te St. Martiu pierwsze przodstawieniR nowój sztuki 
p. Mocqiart sekretarza ce*»w*iego mająoój tytuł 
„Kabalarka.

P a r y i  21 grudnia.
E. Już więo obeoność n* kongresie ministrów 

spraw zagrsniozaych oztereoh wielkich moosrstw 
rapevnion*. Jedna tvlko Anglia od m ófliła^oje- 
go. Lord Cowley i młody dyplomata Lord Wode- 
house w yobraź-ć m»ją na zabraniu kongresowóm 
jój Złą wolę, Zły humor. Hr. Cavour przybędzi 
jako pełnomocnik Sardynii. I  Francy* i Austrya 
zgodz:łv się na wybór jego. B ęd zie  on przedsta- 
witielem nie tylko Piemontu ale i Włoch całych. 
Nic a- rawiedliwflsego, nio nawet korzystniejszego 
dla prao kongresu, jak żeby w obradach jego miał 
u d s i a ł  i wyobrażał toczącą »ię sprawę toa, który ją 
przygotował, wniósł i  bronił na poprzednim ken^

I b i - u , d o p i t o  po “ ‘S  S s f f t  S E T S
udałby się do Berlina dla objęcia P __^ Anglii - iói zamiary i p c li tv k a  jój głównego opiekuna i
mu przy d werze tamtejszym ambasa y. . . 8 . nlrlLwoir wskazywała. Nikt zapneozyć nie może
nadchodzą peryodyoznie wieśoi, dające P Jest wiellrioh zarług j a k i e  hr. Cav5»r w ojotyznie swo- 
obawy o przyszłość ? "P” ’
i T j L « Wf e  ,g6 « .o ro -iw .X  i .k  O

F a r y *  23 grudnia.
E. Wielkim wypadkiem dria Wczoraisrego było 

ukazanie się meoier oliwie oczekiwanój braszury 
le Pape et le Congres. ona u wydawcy
D ntu o 345 popołudniu. Sądzą0 z jój powierz­
chowności można tw ie rd z ić ,  ż 5 j a8t drugim ze­
szytem owego sławn-go p'8mRz miesiąc* stycznia 
Napoleon U l et l'Italie Ten sam format, ten sam 
druk, ten sam papier, ten sam styl nawet, tylko 
w sprawie papiezkiój duch odmienny. Obie bro­
szury są sobie rodzeństwem, obie do siebie podo­
bne rysami zewnętrznemi, z*ś duszą i chara­
kterem. Nikt przeoież nie wątpi, że obie z pod 
jednego wyszły pióra. Dommemane więo pooho- 
dzenie wozorajszego pisma obudzało najżywszą 
oiekawość, a sprawiło niezmierne wrażenie. Za­
poznawszy się z niem jedm się unoszą radością, 
drudzy się smucą, dziwią.81? wszyscy. Gdybyśmy 
je uważać mieli jako dobitny, szczery i stanow- 
ozy wyraz obeonój polityki franouskiój, z trudno- 
śoią moglibyśmy wytłómaozyć sobie, tak nagły, 
niespodziewany i zupełny jój zwrot. Dziś więc 
wstrzymam się od określenia jaki3 pismu temu

Za dni parę dokładniój da się to wykonać. Dziś 
chcę jedynie podać treść wspomnionego pisma. 
Autor w niem z góry oświadcza, że jako szczery 
tatolik chce zastanowić się nad zadaniem, które 
nieuważnie nsmiętaośoi skrzywiły. „Namiętność1* 
rzekł Monteskiusz „dozwala czuć, nie dozwala 
widzieć**. Między dwoma ostatecznemi zdaniami, 
z których jedno domaga się upadku władzy świe- 
okiój Papieża, drugie nalega na jój zupełne za- 
ohowanie, pisarz za trzeciem, śiodkowóm oświad­
cza się, szanującóm równie prawa ludów jak i 
prawdziwy interes religii. „Mniemamy szczerze** 
mówi autor „że jest możebnóm zachowanie Ojcu 
świętemu jego dziedziotwa, bez narzucenia siłą 
materyalną władzy rządzącój w inreniu Boga**. Po 
tóm zaspakąjającóm oświadozeniu przychodzi twier­
dzenie, że równie nauka katolioka jak i rozsądek 
polityczny zgodne są w wykazania, że władza 
świecka Papieża niezbędnie potrzebna do swobo­
dnego wykonywania władzy duchownój. Twier­
dzenie to zwięzłe, dobitnie udowadnia autor w pa­
ragrafie drugim, w następnym zaś pyta się, ja­
kim sposobem będzie mógł Papież być ratem ka­
płanem i królem? jako ozłowiek Ewangielii, który 
przebaoza będzież mógł być wykonawcą prawa, 
które karze? Jako naczelnik kościoła, który wy­
klina heretyków, zdołaż być naczelnikiem państwa 
które wolność sumienia zapewnić powinno? Odpo- 
wiadająo sobie na te pytania, pisarz wyraża mnie­
manie, że władza świecka Ojca świętego nie mo­
że obrać żidnój z ferm rządu obecnie używanyob. 
Władza Papieża powinna być władzą ojcowską, 
powinna wyobrażać raczej rodzinę jak państwo. 
Nie tylko więc niema potrzeby aby kraje jój pod­
ległe były obszerne, lecz wiele n i tóm zsleży aby 
były jak najszczuplejsze. Im kraj papieski mniej­
szy, tóm monarcha większym będzie, a ztąd au­
tor wniesek wyprowadza, iż posiadanie Rzymu 
byłoby dostateoznóm dla niepodległości Ojca świę­
tego. Uprzedzając zarzut, że jeżeli innym posia­
dłościom Stolioy Apostolskiój przyznaje się prawo 
rozrządzania sobą, bez względu na górujący in­
teres powszechny, interes całego katolicyzmu, od­
mówić go także nie można miastu Rzymowi, pi­
sarz wyraża zdanie, że wolno jest parękroć sto 
tysięoy dusz oderwać od życia narodowego, aby 
zadość uczynić przeważniejszym względom. Lecz 
jeżeli Rzym nie zechce tego zdania podzielić, je­
żeli także zażąda znaczenia politycznego, i publi­
cznego życia, jeżeli własną mooą j i  zdobędzie, 
pytam czy godziłoby się narzucać mu byt, któ- 
regoby przyjąć nie choiał, kiedyby od niego inne 
posiadłości papieskie uwolniono. Wprawdzie autor 
w pięknych wyrazaoh stara się pocieszać miesz­
kańców miasta nieśmiertelnego wołając „że Rzym 
który rządził światem, „nie może dziś zaohować 
dawnćj w ie lk o S c i ,  jak tylko rządząc duszami. Se­
nat raymski nie mola snaleaó god»oKa o t .
nagrodzenia, jak tylko na Watykanie. Rzym więo 
ma pozostać pod władzą pipiezką, która powinna 
być kapłaństwem nie zaś dyktaturą. Swobody mu­
nicypalne m«ją być miastu zapewnione. Nad bez­
pieczeństwem Papieża będącego członkiem ( tłem- 
bre, a więc już nie naczelnikiem konfederacyi 
włoskiói) czuwać ma wojsko federaoyjne, wojska 
własnego Ojcieo święty nic potrzebuje, gdyż ręka 
jego wznosi s ę na to aby błogosławić, nie zaś 
żeby uderzać. Riym ma być wolnym od opłaty 
podatków. Na utrzymanie i dworu papiezkiego, i 
wspani&ł' ści obrzędów dostarczać mają funduszu 
państwa katoliokis?.* Tutaj jednój tylko dozwolę 
sobie uwagi. Cały więo byt naczelnika kościoła, 
stałby się z leżnym od dobrój woli mocarstw, 
któ eby ten haracz opłmoać miały, a tak monar­
ch,*, którego zupełna niepodległość jest najwyż­
szym interesem całego świata katolickiego, stałby 
się najpodległej«?m ze wszystkich kjiąiąt, po­
zbawionym wszelkiój własności, i na łacy nie­
jako urzędniozój zostawionym. W następnych pa­
ragrafach rozbiera autor kwestyę Romanii, twier­
dzi żo przez wzgląd na istotne dobro Stolioy A - 
postolskiój powrotu jój pod berło papiezkie ży­
czyć ani domagać się nie można. Powrót ten 
mógłby tylko zu utye’em siły miteryalnój nastą­
pić, r»dy i przeleżan a okazały się bezskuteozne- 
rr.i. „Cesarz Francuzów** przytaozam słowa auto- 
r« „-wytrwale bronił praw Stolicy Apostolskiój, i 
użył calój władzy moralnój aby uspokoić umysły 
w« Włoszech środkowych, i pogodzić je z da­
wne mi rządami. Usiłowania jego okazały się na- 
d»remnemi. Wpływ jig o  roz ił się o nieprzeła- 
m*ne trudności. Pozostawałaby więo tylko prze- 
moo“. Leoz jój użyć nie może F r-m ya, Francya 
wyswobadza, nie uciska. Taką było zawsze, ta­
kie jest dziś szczególniój prawidło rządzące jój 
polityką. W  paragrafach IX  i X  wykazuje autor 
ie  ani Austryi, ani Neapolowi dozwolić nie 
można użycia przeciw Romanii siły materyalnój, 
pozostaje więo tylko jedynie prawne działanie 
kongresu. Kongres wiedeński nadał Romanią Sto­
licy Apostolskiój, nowy europejski kongres ode- 
braćjąmoża(?). Chcielibyśmy więc najprzód mówi 
autor, żeby kongres wyrzekł, że potrzebą po­
rządku europejskiego jest zaohowanie władzy świe- 
ckiój Papieża. Leoz to orzeczenie ma być ogło­
szone na to, żeby z pod tój władzy usunąć wszy­
stkie posiadłości Stolioy Apostolskiój, a tylko 
Rzym jój zostawić. Trwając więo w przekonaniu, 
że Rzym jest dostatecznym do zapewnienia nie­
podległości Ojou świętemu, kończy autor pismo 
żyozeniem, aby następca Napoleona I, który po­
godził spółeozeństwo z wiarą, otrzymał zaszozyt 
pogodzenia Papieża jako włsdzoy świeckiego z je­
go ludem i z czasem obeonym. „Życzenie to po­
dzielać powinny, i o spełnienie jego modlić się
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wściągaę nawet wrażanie jakie obudia ogłoszenie I Ziołeckiemu we Lwowie i sekretarzowi namiestni 
zdań tak sprzecznych z  wszystkiemi czynami, pi- jctwa tamże Gustawowi Schmid.
smarni, słowami i zapewnieniami dotychczasowemii------------------------------- —— ---------- —
polityki cesurskiój, a nawet z listem do króla I W i e d e ń  25 grudnia. J. C. K. Ap. Mość wydał 
sardyńskiego napisanym. Wrażenie to jest po-1 na d. 23 grudnia następujący patent regulujący u- 
ws*echne. Giełda je nawet objawiła zniżeniem kur-1 morzenie dłagu państwa i urządza;ący komisye dłu- 
su papierów publicznych. Wozoraj na zebraniaoh I gów państwa:
wioczornyoh o tóm piżmie tylko rozprawiano. Nie-1 My Franciszek Józef Iszy z Bożćj łaski Cesarz 
przyjaciele katolioyzmu nie ukrywali radości, anijAustryacki, król itd.
prawdziwi jego wyznawoy nie taili zasmucenia.! Wypadki zaszłe w r. 1848 i wstrząśnienia, ja- 
Wiele jednak osób mniema, ie  ta broszura jestlkich w skutku nich doznały stósunki finansowe 
tylko broszurą i niczóm więcój. Jest to słowo n&jNaszego państwa, niedozwoliły wykonać w całćj

względem umorzenia
zwiady posłane dla wybadania opinii publicznój, I rozległości przepisów patentów z d. 22go stycznia 
dla obudzenia troskliwości rządu papiezkiego i u -11817 i 1 P«zdz. 1829 pod względi 
czynienia go przystępniejszym przełożeniom i ra-1 długu państwa.
dom przychylnym. Nie należy vr niem szukać pro-1 Podczas gdy zarząd państwa zmusiony był w za­
graniu tu kongresowego polityki osarskiój, która I ciąganiu pożyczek szukać środków na opędzenie 
tak nagle i w tak zupełny sposób zmienić się niejznacznój części zwiększonych potrzeb państwa, dal- 
mogłs- Za dni parą dowiemy się jakie pismu te-|sze wykupowanie obligacyj ogólnego długu państwa 
mu przyznać należy znaozenie, i jakie powody Iz przychodów funduszu umorzenia mogłoby jedy- 
skłoniły do ogłoszenia go. Jeżeli w niem dusze I nie następować za pomocą zwiększających się po- 
katolc'zie znajdują powód do troskliwości, wdniulżyczek i nie byłoby korzystnem ani dla państwa 
także wczorajszym doznały one obfitój pociechy I ani dla jego wierzycieli. Dla tego przychody fun- 
sluohająo pięknego kazania O. Gratry, który ka-lduszu umorzenia obracane bywały na pokrycie pe- 
żtc o protestantyzmie i o schizmie, przedstawił!wnćj części ogólnych wydatków państwa, 
dokładny rys sprawy dziernowickićj z roku prze-1 Wszelako losowanie dawniejszego długu państwa 
rzłego na Białorusi, którą tak sprawiedliwie poi-1 odbywało się dalćj stosownie do patentu z d. 21 
skie pismo paryzkie Passią nazwało. W wymów-I marca 1818 i zarząd skarbowy osobno opędzał wy- 
nvth wyrazach opowiedziawszy kaznodzieja m ę-l datki na umorzenie tych pożyczek, względem któ- 
creństwo tych tysiąca dusz wiernych, rozczulił rych pewne stałe plany umorzenia wyraźnie za- 
całe zgromadzenie, i powszechne w niem obu-1strzeżone były. 
rżenie wywołał. Zważywszy te okoliczności i zgodnie z nakaza 

nemi przez Nas pracami w celu przywrócenia ró- 
R z y m  17 grudnia. Iwnowagi w budżecie państwa, postanowiliśmy u- 

Nareszcie z pewnością wiemy, że kardynał A n -1 porządkować sprawy funduszu umorzenia, odpowie- 
tonelli wyieżdśa na kongres dnia 28 grudnia. Od-ldnio do wymagań czasu, nadać dotychczasowć 
ntwnip on do Civitaveoobia na nowym papiezkiml dyrekcyi funduszu umorzenia i procentowanych dłu- 
n o rn sta tk u  Niepokalane Poczęcie,“ zakupionymi gów państwa rozleglejszy zakres działania pod wzglę- 
oindawno za” 150 000 skudów w Londynie. Prze-Idem całego długu państwa, urządzić na nowo przy- 
n dri nowv rok w Marsylii albo w Lyonie, a d.l dzieloną do nićj władzę obrachunkową, tudzież za- 
^  S ty c z n ia  s t a n i e  w Paryżu. Mówią powszechnie, 1 bezpieczyć przywrócenie pierwotnie pobieranego 
• viazd nie jest mu na rękę, albowiem oba-1 procentu od dawniejszego długu państwa, aż do 

• me z iednój strony, że misya może się nieu-1 upływu czasu oznaczonego patentami.
W  z drugiój *® kto inny podczas niebytnośoij Po wysłuchaniu Naszych Ministrów i zasięgnię- 

at nić eo może w Rzymie. Ma więc być mocno I ciu zdania Naszój Rady państwa, spowodowani je- 
zefrasow any i niepewny przyszłośoi. Isteśmy rozporządzić co następuje:

W przeszłych dniaoh wiele mówiono wR tym iel 1) Dyrekcya powszechnego funduszu umorzenia 
o iywei nadzwyczej rozmowie Papieża zkardyna-li oprocentowanego długu państwa nosić będzie od 
łem Savollini. Kardynał ten należy do t-k zwa-jd. 1 stycznia 1860 r. nazwę .Dyrekcyi długu pań- 
nći konsulty finansów. Na posłuohaniu mianćm ulstwa* jako odpowiednią rozszerzonemu jój zakre- 
Papieża w przytomności innyoh kardynałów, po-1 sowi działania.
czął Ojou Świętemu głośno przedstawiać że jestl 2) Obowiązkiem tój dyrekcyi będzie: a) uwido- 
defcit w dochodach państwa, i ie  idąc dalćj tymlcznić obecny stan długu państwa; b) utrzymywać 
samym trybem, budżet nie da się zrównoważyć.I wykazy ubytku lub przybytku długu państwa po- 
Pomimo powtarzanej sobie zachęty ażeby prze-lwstałego na mocy praw istniejących lub wydać się
Stał kardynał niechciał przerwać swojej mowy, aż  I następnie m n eae y eh : c) u trzy m y w ać  w ykazy  kwot 

reszo ie  P a p ie *  p o w s ta ł  i p o ż e g n a ł g o . N a z a -1  p ien iężnych  p o trzeb n y ch  n a  zasadzie  p rzep isó w  do 
uTtrz k a rd y n a ł ,  j» k  m ó w ią , odebrał reskrypt u-1wjkupna i spłat łub płacenia procentów fd  długu 
walniający go nadal od audyencyi, na jakićj jest I państwa; d) zajmować się losowaniem obligów da- 
obowiązany bywać j*ko ozłonek konsulty. _ Iwniejszego długu państwa i wszystkich tych asygna- 

Rzymianie są całkiem zawiedzeni w swoich na-1 cyj długu państwa, któro w drodze losowania przypa- 
dziejach tego roku, albowiem niema wcale cudzo-1 dają do spłaty; e) niszczyć publicznie wykupione 
ziomców. Wszystkie mieszkania na plaou hiszpaó-1asygnacye długu państwa; f) zarządzać sporządza 
sk im  stoia pustkami; gospodarze, których jedy-Jnie i wydawanie asygnacyj długu państwa.

nrzemysłem jest wynajmowanie mieszkań! 3) Kasa depozytowa fanduszu umorzenia nosić 
swcch forrestierom zagrożeni są bankructwem. Z ro-1 będzie od d. 1 stycn;a 1860 r. nazwę „Kasy de­
lt ków ns szych dotychczas niema nikogo- Jpozytów długu państwa*, a Dyrekcya długu pań-

-  jstwa ma się zajmować utrzymywaniem wykazów
. k ó w  27ko grudnia. Dzisiejsza urzędowa I wszystkich kaucyj i depozytów w tój kasie złożo- 

t z a m i e s z c z a  w części swojój nieurzę-lnych, tudzież zawiadywać niemi podług przepisów 
Krakauer g  artykuł nader ważny o n o-1 w tym celu istniejących.
d ° 7  r n r n o r z a d z e n i u  JExc. Ministra Spraw We- 4 )  W dalszym ciągu zastrzegamy Sobie nadać 
wćm rozporzą b m Wydanem d o  prezy-1 Dyrekcyi długu państwa niezależniejszą działalność,

raiowego względem języ -Iw  tym celu, *by uprościć bieg czynnoś"------------
Zanim podamy jutro w cało-j pisywaniu i dewinkulowaniu obligacyj

nakazujemy utworzenie komisyi długów państwa zachodnich najbardziój zdawała się być różną, 
bezpośrednio Nam podlegającćj, która składać się I Times oświadcza, iż bynajmniój niewątpi o jak naj­
mą z siedmiu członków, z których zastrzegamy so-1 lepszym skutku kongresu, skoro widzi, że Fran- 
bie mianowanie prezesa i dwóch jój członków z po-1 oya z Anglią trzymająo się za ręoe dojdą do oelu, 
między właścicieli dóbr i kapitalistów. Ź pozosta-ljakim jest oswobodzenie Włoob. Organ Palmer- 
łych czterech członków, bank narodowy austrya-Istona M. Post objawia jednak pewną wątpliwość, 
cki wybierze dwóch, a Izba handlowo-przemysło-1 czyli władza dcozesną papieska ograniczona nawet 
wa Niższój Austryi i Izba giełdowa wiedeńska polna Rzymie, nie stsnie się wielką niedogodnością 
jednemu z pośród siebie. I dla świata i interesów europejskich.

10) Komisya ta ma być natychmiast wyznaczoną, I Bióro telegr. londyński* Reutera doniosło było 
a pierwszem jój zadaniem będzie zbadać obecny * Paryża z 23go grudnia, iż Francy* zawiadomiła 
stan funduszów umorzenia, złożyć Nam z tego I telegrafem państwa mające wziąść udział w kon- 
sprawę, majątek fanduszu umorzenia będący w a-1 grosie, iż otwarcie jego nie nastąpi przed dniem 19
sygoacyach długu państwa wymazać z ksiąg ogól-1 stycznia.
nćj kasy długów państwa i obligacye publicznie Według depeszy telegraficznej z Petersburga 
zniszczyć. Następnie komisya ta ma przejrzeć, jaki|23go, Journal d e  St. Petersbourg z tsgo dnia do- 
jest stan obecny długu państwa podług ksiąg i no-1 nosi: Książe Gorosakow zamianowany jest pier- 
tat w tym względzie prowadzonych. Jeżeli zajdzie I wszym pełnomoonikiem na kongres i odjadzie do 
powiększenie długu państwa, komisya powołaną I P « y ża 3 1  grudnia. Jeżeli to ma być jednak podług 
jest mieć dozór nad wpisaniem takowego w głó-1 kalendarza juliańskiego, odjazd nastąpiłby dopie- 
wną księgę długu państwa, tudzież nad wyrobem 10 12 stycznia.
i wydawaniem obligacyj. I D . 24go król Wiktor Emanuel podpisał dekret

11) Dyrekcya długu państwa z końcem każdego I mianująoy pełnomocnikami na kongres hr. Cavoura 
półrocza złoży komisyi szczegółowe i należycie do- ‘ p-Desambrois.
wodami opatrzone sprawozdanie co do spraw dłu 1 Ze strony Neapolu zamianowani zostali pełnomo-
gu państwa, po którego ścisłem zbadania komisya I omhami ca kongres margr. Antonini i Canofari; pier- 
bezpośrednio złoży Nam przedstawienie, które m a |w8*y i e8t posłem w Paryżu i Brukseli, drugi peł- 
być podanem do wiadomości publicznój- Inomocnikiem w Turynie. Canofari wyjechał d. 23

12) Postanowienia tego patentu wchodzą w w y -ls ,a ^aia z Turynu do Neapolu.
konanie z dniem 1 stycznia I860 r. w miejsce! Pełnomocnikiem Ojca ś. będzie kardynał Au- 
wszystkich dawniejszych praw i rozporządzeń tyczą-1 tonclli; towarzyszą muBerluzzii adwokat Massoni. 
cych się funduszów umorzenia, a które zaraz po-1 Drugim pełnomocnikiem będzie kard. Saoconi, 
tem przestają obowiązywać. nuneyusz w Paryżu.

Nasz Minister skarbu polecone ot* zarządzić bez-1 Pełnomocnikami Szweoyi zamianowani jenersł 
zwłocznie co potrzeba w celu wykonania niniejsze- Nordin i poseł w Paryżu bar. Adelswaerd. Na po- 
go patentu. I siedzeniu sejmu szwedzkiego w dniu 23 grudnia,

Dan itd. w Wiedniu d. 23 grudnia 1 8 5 9 ,  pano- mini8ter BPraw zagraniornyoh oznajmił, że pełno- 
wania Naszego dwunastego roku. mocnioy szwedzcy głosować będą na kongresie

F ranciszek  J ó ze f w r I zgodnie z oelami konstytuoyjnemi swojego kraju.

Z S S L  w: ri ^  r- “ o w . ^ & « S g %pd»dw“ ^J yzszego nakazu. Baron Hansonnet w. r. cywilna jak kryminalna zaprowadzoną będzie
— Fmpor. Jerzy Hartmann, szef sekcyi w mini-1 w Lombardy! dopiero po ogłoszeniu wspólnyoh 

steryum pohcyi, na własną prośbę przeniesiony zo-1 kodeksó w. Margr. Migliorati ma zostać posłem 
stal na stan spoczynku z okazaniem mu zadowo-1 w Sztokolmie. _ Do Cbin udadzą się dwa okręta 
enia cesarskiego; J. C. W. Arcyks. Józef pułko-|w  celu zawarcia traktatu handlowego. Dyrektor 

wnik 8go pułku dragonów W. Ks. Ferdynanda to-1 polioyi wTurynie Moris, otrzyma posadę dy rek to­
skańskiego, zamianowany jenerał-majorem; jenerał I ra policy! w Medyolanie, w miejsoe Rainoniego, 
major i brygadyer Karol d’Anthoine mianowany ko-1 który przeniesiony na stan spoczynku. Opinione 
mendantem twierdzy w Krakowie, w miejsce pen-1 uważa za mylną pogłoskę, która mówi, iż hr. Ca- 
syonowanego fmpor. Karola Trattnem de Petrocza. jvaur uozynił zawisłem przyjęcie misyi na kongres

W sobotę obchodzono dzień urodzin N. Pani I od pewnych przez siebie postawionych wa- 
w kole rodziny cesarskiój. trunków.

Nowy poseł praski przy dworze cesarskim bar. I Zamiast kardynała Roberti, margr. Stella za- 
Werther przybył wczoraj do Wiednia. I mianowany został gubernatorem Rzymu i Mark.

— Towarzystwu żeglugi parowćj na Dunaj □ *a-1 Z a m ia s t k a r  dyn aż a  N aveJli, m a  A lt ie r i  jako prezes

v» j n ja  90ffO b. wyaanom Uv j  I j uiugu p s n s tw a  R iM o ic łiiio jsń ij U A 'aiam usu , 
wnętrznycn 1 an . 6 kr.jowe*0 względem języ-1 w tym celu, *by uprościć bieg czynności przyprze- 
dium ta meto™d"z S WpŁ W,  jntro *  « * -  i d /w to U w tm ia  obHg.cji-
ka  u r z ę d o w e g o .  ̂ tu dziś wzmiankę! 5) Umorzenie długu państwa, jak długo budżet
Śri to rozporządzeń , 1 } otuchą p 08tanowieme nie pozwoli obracać ku temu większćj części przy- 
o niem z wielką p ^ ywa(c jęiyka polskiego taki chodów, ograniczać się będ i
toJ r S ,JiS3S5.TtOtaitath w W i p o l i h g u  P.d«tw«, K

ie na umarzaniu tych 
które na mocy wyra- 
dotyczących umowach

zaś przez wykupienie na

ustnie jak w. tnemi, w przesłuchiwania *nych przyrzeczeń danych w .  .  .
cznych ze s^ 0DfJ”u ; obwinionych przed władzami pożyczkowych, muszą być umorzone częścią przez 
ś tM k ó w , b,e* i ' S S h  nntdowich do tych w , o.owM o> Scf, , . t  
politycznemi, wekspeuycjj polgku, w kores- giełdzie,
stron które podania y■ j  z gminami wiej-1 6) Postanawiamy także, aby z 5-procentowych
p o n d e n c y a c h  wiadt p y Toż samo posta-1 asygnacyj dł0gu państwa wydanych na walutę au-
skiemi i niektóre ^  w jch stosunkach I stryacką, corocznie najmnićj pół procentu ogóło-
nowieme odnosi s_ , g bami. Iwćj ich summy było na giełdzie wykupione i zni-
między sobą lub z Prywatne Iszczone. Zamawiamy sobie zarządzenie środków do

„  Mość naiwy/szóm postanowieniem I powolnego przebraienia wszystkich asygnacyj dłu
J . C. K. A p. mo J . ias}ujone działanie I gu państwa nie objętych losowaniami 
/ini* iQiro Kradma> u z n a j e  ____ łmiwATi r.Vft W J___„ n  SO/ om
*• -— * .i a ni a uznai ac la n u w u o  ui,™™— - i o -   ------   mg oDiciJi,u wmurouioun na asygna-

z dnia ) 9go grudn , dk6w W0]ennyCh, tudzież cye w walucie austryackićj, po 5% oprocentowane, 
z okazyi ostatnicn j  k oflar y Wgpieram ul 7) Zarząd skarbu obowiązany jest zaciągać co-
udowodmoną gotowo&c u t  u , ----------- Ł . — Ł----—  ----------
kroków' c. k. Rządu 
w  iłu ib io  publicinej,
L ew ickiem u tajnemu *101* klasy, a w ła-l 8) Co się tycVv losowania dawniejszego długu
W yJ’ HT b r rWalorTanowi Podlewskiem u tenże I państwa, postępować należy podług przepisów pa- 

S ł S S S i a l o r d e r u  Leopolda tentu c e s a r n k i^ z  d. 21 marca 1818 r. i odno- 
or,d ' - j i lo w i  dóbr Józefowi Jabłonowskiem u, śnie do tych priepjsów przywrócony ma być zu 
w łascicieiow  . ordern FrandMka Jóiefa Franci-1 pełny od pomienionego długu pierwotnie nazna-

• K rneb l tymczasowemu burmistrzowi w e Lwo-1 czony procent aż do r. 1867. W  ciągu lat, w któ- 
8Ik ow it*™ “. Luzebiuszowi Czerkawskiemu inspe- rychby niem ożna było zebrać wymaganćj summy 
w ie i V ^ /L 'v a ln e m u ;  złoty krzyż zasługi z ko- w  m elosowanych obligacyach pomienionego długu  
ktorowi gimu j j ^  w e L w ow ie. Drowi Mi lw  celu przepiSaneg0 ich zniszczenia, upoważniamy 
roną: raazco » ń s k i e m n ,  Karolowi W erner i Naszego Ministra skarbu losow anie onych rozcią- 
chałowi przełożonym powiatów w  G a-lgnąc az do wysokości 10 m ilionów złr. Jeźliby po

Nowakowskiem u, Dyonizemu Tchó-1 koniec r. 1867 znajdowały się jeszcze obligacye da- 
licyi H enryzo" }owi CsatQ) A ]et sandrowi Len: Iwniejszego dluga państwa objętego patentem z d. 
n ew skiem u, ekgandr0Wi Janickiem u i T ytn sow i|21go  marca 1818 r. któreby się nie dostały do lo- 
ciew skiem  > nakoniec burmistrzowi w T ar-lsow ania , takow e mają * dniem 1 stycznia 1868 r. 
Lewanuows »rzowi M andel. grebrny krzyż za-1 uzyskać pełną pierwotną stopę procentową i nale- 
nopoiu "d xom wiejskim: Michałowi Kurtaszo-|fcy je zamienić na obligacye losowane.

udowodnioną gotowo ^  gj? gorl,w osć rocznie na budżet summę wykazywaną przez Dy
kroków c. k. Rządj , da(< hr. Kajetanowi I rekcyę długów państwa na jój potrzeby i starać si<
-  s łu żb ie  publicznej, ra(?y4 _,i.Acicielowi dóbr I o pokrycie takowói.w ick iem n  tajnemu radzcy l W lascicie zowej.

gra ża  n o w y  w sp ó łza w o d n ik . J 0 9 1 n im  sp ó łk a  fruń-
cuska, na którćj czele stoi Magnan, ten sam który 
podczas wojny tureckiój długi czas przebywał ze 
swoim statkiem parowym na Dunaju. Rząd serbski 
zawarł z tą spółką umowę i pod warunkiem utrzy- 
nywama przez nią regularnój komunikacji między 
Jelgradem a Marsylią zapewnił jój przez pięć 
at procent po 5% od 2 milionów fr., odstąpił ko- 
lalnie węgla za małem wynagrodzeniem i dozwo­

lił szukać węgla w pobliżu Dunaju.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 27 grudnia. Niesurykle wczesna tegoroczna zima, 

ft do tego mroźna i w óniegi obfita, przerwaną została nagłą 
znnana temperatury. W pierwsze ćwi,to Bożego-Narodzenia 

e my jeszcze rano 11 stopni mrozu, a po połndnin ciepły 
wiatr nagle zawiał i nastała odwilż; dsiś nawet deszcz pada. 

y y nie spieszne uprzątnięcie znaczniejszej części śniegu 
ac <5w i ulic, strugi wody płynęłyby niezawodnie całą sze- 

ro o cią ulic. W wigilią jeszcze Bożego-Narodzenia uprzątano 
cotywo ehodniki z lodu i śniegu, a wielka ilość wozów wywo- 

meprzerwanie śnieg za miasto. W kilku miejscach, gdzie 
na czas nie zrzneono śniegu, jak np. z gmachu teatralnego, 
me można było bez niebezpieczeństwa przechodzić, bo śnieg 
po topniały zamieniony w bryły lodu, groził przechodniom.

— Młodsi urzędnicy krakowscy * czasów istnienia rzeezypo- 
spolitćj Krakowskićj, otrzymują jeszcze niekiedy posady admi­
nistracyjne lub sądowe w Królestwie Polskićas, jak to już kilka 
razy nadmieniliśmy. Teraz dowiadujemy się, że p. Stanisław 
Tyrchowski Dr. O. Pr. i były urzędnik trybunału cywilnego 
w Krakowie, zamianowany został rejentem w Suwałkach, stółe- 
cznćm mieście gubemii Augustowskiej.

Szczegóły dokładniejsze o pożarze zamku Frederiksberg 
nie wiele przynoszą nowego. O 3ój w nocy dwóch adjutantów 
obudziwszy się uczuło swąd, lecz kiedy się dostali do miejsca, 
zkąd takowy wychodził, już ogień ogarnął był tę część zamku 
królewskiego. Żar był tak wielki na korytarzach, iż niepodo­
bna było ratować przedmiotów najkosztowniejszych. Wynie­
siono z kościoła srebrny ołtarz i kilka obrazów, część galeryi 
obrazów wyratowano tym sposobem, ie płótna z ram powy­
krawano, wszelako najlepsze rzeczy przepadły, bo w pośpiechu 
nie wybierano co ratować. Najgłówniejszą preycyną tego, że 
tak mało wyratowano, było załamanie się sklepień w mnzenm 
starożytności, które przebiły inne piętra aż do piwnic. Kilka 0 - 
sób zginęło w płomieniach, dwóch zagrzebanych zostało pod 
gruzami jednćj z wież kościelnych, która się zapadła.

Przegląd polityczny.
Dziś wieczorem doszły nas same tylko niema 

paryskie dzienniki z 24go b. m ., wszystkie inne 
j*ko Przypadające w dni świąteczne nie wycho­
dziły. W  paryskich dziennikach nie znajdujemy 
nio prawie innego nad rozumowania o broszurze 
„Papież i Kongres*, o którój i nasi korespondenoi

k o n su lty  p a ń s tw a  s ta n ą ć  n a  ozele administracy> 
skarbu.

Depesza telegrafiozna z Madrytu z 21go gru­
dnia mówi, że dnia poprzedniego 8,000 Maurów 
uderzyło na wojsko hiszpańskie, lecz ich odpari 
laurowi o cofnęli się w zupełnym nieładzie pod 

ogniem kartaczowym; Hiszpanie mieli tylko 51 
ranionych (?). Do Algesiras przybyło 10 hiszpań­
skich statków wojennych zHawanny. Wielką Uość 
żywności posłano wojsku do Afryki.

Poczta stambulska przybyła do Tryestu i przy­
wiozła wiadomości z 14go grudni*. Z tych wai- 
niejsze są: Mehemed Dżemil bej zamianowany 
został ozłonkiem rady tanzimatu. Zabójca senato­
ra serbskiego Arangetowicza został stracony. Z po­
wodu szerząoych się napaści rozbójniczych i mor- 
derstw, Pohoya przedsiębrała surowe środki ostro- 
znośoi. Kabuli eff.mdi zamianowany został muste- 
szarem. Kolej żelazna z Czernawody do Kiusten- 
dży jest ukończoną. Z-owu 1,000 wychodźców 
czerkieskich przybyło do Turoyi.

Depesza petersburgska z 23 grudnia donosi, ie  
ostatni kuryer rosyjski z Chin, który stamtąd 17 
października odjeohał, przywozi z sobą wiadomość, 
i i  poselstwo rosyjskie w Pekinie zupełnego do­
znaje bezpieczeństwa 1 swobody: wszystkie nieDo- 
kojące pogłoski w tój mierze, są fałszywe 

Poczta indyjska i chińska nic ważnego nie 
y. Z Bombaju donoszą pod dniem 26 lUton!
, że w dniu 24 września Nena SahiK PV  

Ponieważ od czasu do czasu rozchodu’ -Um 
głoska o jego śmierci, w ten lub AZ  *  “f t  P° ‘ 

,lbo . . .  O j.gO 8 0 h .,ta“ u

rk̂ K
T Ś L 1!?'‘i ’  dr ,lrykoie Ł ta o u m .

■W i .b  „ ' t ;  5go  listopad., to  K ,d  obió-
" * * “  f » ‘red,,ict™  '*»<!»

Z  Singapore dochodi, wiadomości do 21go li. 
stopad a. Admirał Rigault de Genouilly przybył 
6go listopada z Tnronu do Kochinchiny. Między 
r u ^ pore a Prowadz* telegraf podmorski.
2   ̂ amerykański „Flora Tempie* wiozący do 
Hawany 800 wyrobników (kuli) chińskich, zatonał 
ua Wodach chińskich.

Ostatnie depesze telegraficzne
Paryż  27 grudnia. Dziennik L’Uniters otrzymał 

drugie urzędowne ostrzeżenie. W niem powiedzia­
no, iż kwestya włoska jest kwestyą otwartą i że 
agitacya przybierająca na siebie pozory religijne, za­
sługuje na skarcenie.

Antoni K 4 o b u ko w » k i,  Redaktor odpowiedzialny. 
"MkOHOlieWlMR



CZAS z Środy 2 8  Grudnia 1859,
Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

(w  walssf* anstrya«kińj).

H rahów  27 grudnia.
Banknoty paliki* i* 100 «*r. aaw.. . , nip
Rabl* obrąoskow* agio..........................
Talary priikia aa 160 alr, aow. . . . .
■rebr* nowo., . ........................ ałr.
Półimporyały r«yj«kl# .  ................
NapoUondory 20-fr..............................
Bukaty holo»dnr.tl« waża*...................,     ; ; *
Wały «»»>„•»•< galicyjski* a kanonami. , 
Oblifaoy* adouu . kapel. . , . . .
Pożyoik* „rokowa a r. 1864. . .
Akoy* kolei g*ll«yjgkińj a* aatuka . , . _ 
Ll»t» „  lawą, l ■« a kapoaaml. ałp.

W i e d e ń  27 grudnia (Miograf.) 
A afiburj lOOałrsń . . . . .
Samb.,* 00 Markę w  ..................
Lon.y, 10 Ł . ..............................
Paryż U*) franków ..................................
D*k*t . . i ................................
6% Metaliki..............................................£ .............................................................
® /•  V
Lost i  r. 1834. .  ........................   ,

.  » 183#.. .  ....................................
a a 1 8 6 4 . . . . . . . . . . . .

Poiyesk* farad* w a ......................................
OWig»oy® iadunn. fali*..................................
4  key* Bankowe . .  . . . . . . . . .

kolei półnoendj
kr*4yta rueh*m*fo . . , .
Łol»f fraeeigko aaatryaekldj

l i w ó w  23 grudnia.
Oakat holMdarskl . . . . . . . .

,  aaatryaaki . . . . . . .
Półtmporyał fesyjskl. . . . . .
R*b*l r o a y j s k . ..............................
Talar praakl  .................
Plęcioiłotómka palek* . .
M ity sastaws* gallo. b*a kupo* 
Oblig. i«d*rna. b«» kap**. 
Poiyaak, aaro^ewa baa kuoev.

żądają płacą
372 365
11 9
80 j 79j

125 123
10 10 9 90
10 — 9 80
6 85 6 72
6 90 6 77

84* 83} -
T4j 73}
r # j - 7 8 1 -
69 - 58 -

99 98}
i ł r . 0.

106 25
93 75

123 60
49 20

6 86
72 80
65 —

67> ■er

365 - i . *

122 50
114 44

79 70
74 ___

pr3 ___

1990 —

209 70
271 j —

P riy je e h a li  od 24 do 27 g ru d n ia .
HOTKL POLLHRA. Sobola Pryd. iodya. z Władało. Jan 

Berger kop. * W ariaawy. Glomporł Karol kopieo z  Opawy. 
Bar. Ignaoy Konopka wł. dóbr a Tarnowa. Twody Eodolf kop. 
1 Wadowic. Bieeaowa Anna wdowa po ora. a Morawy. fi*m- 
ploki Adam, Chwalibóg Kornel a żoną wlać. dóbr z  flalioyf. 
Piacbtek Jakob eb. a Born*. Zygmoat hr. Wielopolski, Jan 
Lfooki wł. dóbr s Polski. Patzold Frsnoigzok kup. z Rosyi. 
Witowski^ Feliks plen. a Rz*mienia. Staraewski Tomasz orz. 
z Trzebini. Alfred hr. Łoś właśo. dóbr a Polski. Lisowiecka^ 
Liokadya ob.. S 'hillar Teodor kom. cyrk. a Niemiec. Waoł. 
Weller prof. z Wierzbowa. Kazimierz bar. Konopka wł. dóbr 
z Biaknpic Kraus Adolf ck. orz. z Boohni.

W yjtekuli: Alfred hr. Łoś, Zygmunt hr. Wielopolski, Jaa 
Łgooki wł. dóbr do Polski. Kazimierz bar. Konopka wł. dóbr 
do Biskupio. Ignacy bar. Konopka właśe. dóbr do Tarnowa. 
Sohillor Teodor komis. cyrk. do Jasła . Lisowiecka Leokadya 
ob. do Oalioyi. Bauman W ład. nrz. do Rieszowa. Twody ttn- 
doli, kup. do Bielska. Bicsehowa Anna wdowa po ora. do Lwo­
wa. Allsohol Ludwik kapelm. do Warszawy. Eres Emil kop. 
do Lo.dynn. Budzyński Stradon rotm. ros. do Rosyi. Glnm- 
pert Karol kup. do Lfpska. W elter W acław prof. do Berlina. 
Hochfeld Joachim kop. z Bratem na Podole. Prano. Franken- 
borg nanoa. do Krsoseowir.

OOTEL DRBKDKŃsin. Józef Seitz knp. i  Wiednia. Ty­
tus bar. Horooły wł. dóbr ze Skotnik. Leon Rozensweig Dr 
med. a Proszowio, J. Rooma fabr, papierń, Henryk Kraft to- 
ohnik z Pilicy.

Wj(jechali: Seitz Józef knp, do Wiednia.
HOTEL POLSKI. Jerzy Buczyński naca. pow. a Brnkselli. 

Floryan Gołębiowski ra. dóbr ze Skowierzyna. Ferd. Booha- 
ozek nrz kelei z Ostrowa. Stanisław Katyński pryw., Karol 
Booheosek ajent, Ą, c . Siloher Dr. prawa z Wiednia. Jan 
Gorber bnohhalter a Bochni. Szymon Glogin knp. z Lipska. 
Hirsoh Daenomark R»bbi technik a Myślenic. Stanisław i Jó­
zef Mamfdłowsoy obyw. z Przybysławia. T. Rylski toohnik 
z Sanoka. Jósef Ko tak ekonom z Pros.

O B W I E S Z C Z E N I E .
C . k. 

K O L E J

H a r a s a w a  23 grudnia, 
Półlmperyały. . . . . . . .
Obiigi skarbowe  ........................   ,

k*p*z . . . . . . . .
Listy nastawa* IH *kre*t . . . .. . . .

rnfcfl

rsbll

W r u H a w  24 grudnia. 
Banknoty anstryaokl* w mon. konw .. 

.  •  w mon. aowdl
Pelskl, bilety baakew*.........................

s  Usty a a * la w a * ,.............................
Pcaaańikl* listy nastawa* 4% . . .

> > > » !* /,. . . 
Oblfg. k*l*f krak.-sslągk. . . . . . .

5 83 1 6 78
6 87 5 82

tO 9 9 97
1 93 1 91
1 88 1 86

82 79 2 19
73 31 72 69
80 — 79 8

91 74

14 75

79|
87}

72j

6 54 j

92j  
14 73

i

86 ,Tj
99]
88}

I n § e r a l y #

P r z e d p ł a t a  na

TYMI
I rolniczo - przemysłowy

uprz.
C A Ł I C ,

C k. uprzyw. Kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza sprzedać

kilka Lokomotyw zTenderami,
które dla swej małej s iły  parowćj stosunkom ruchu tejże kolei nie odpowiadają

Lokomotywy te pochody z fabryk po części angielskich, po części z fabryk pod 
fiirm: nBorsigu w Berlinie i „Mayru w Muhlhausen.

Dla kolei przy kopalniach węgli, lub kolei pobocznych, lub też jako s ta ła  porusza­
n a  w przedsiębiorstwach przemysłowych, okazałyby się parowozy te zupełnie od- 

ie, i dałyby się używać z korzyścią.

jąca s iła  
powiędnie

W zyw a się zatem chęć kupienia mających, by opisanie maszyn zechcieli przejrzeć, 
albo w centralnym Zarządzie w W iedniu ..Galvaqniho/u »• i.,k„Galragnihofu na drugiem piętrze, lub też 

same maszyny wystawione są  do oglądania, 
podane do centralnego Zarządu Kolei Karola

w Zarządzie ruchu w Krakowie, gdzie i 
Dotyczące oferty kupna mają być 

Ludwika w Wiedniu.

W iedeń 6go grudnia 1859  roku. (1007-3)

C. k. uprzywilejowana Kolej galicyjska Karola Ludwika.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  27 grndsia. Z powoda świąt i wsmagsjąsdj sio

córa* bard,.iej rosoiecay, ni* dowieziono na targ dsisiejssy 
żadnych ilości sbesa.

O d a ń s fc  24go grudnia. W  upłynionym tygodniu mieliśmy 
bardzo łagodny temperatury i sann* wybern* ustaliła się.

Na targach angielskich nie było materyalnego podwyżsie- 
nia cen, wszakże handel był wlęcój ożywiony, a ostatnie no­
towania nietylko w oałcśoi s'ę ntriym ały, leoz nawet wyją­
tkowo dały się przekrooiyó. Po ciągłych i nlewnyoh de­
szczach takie chwyciło zimno, żo Tamiza pod Loadynom o- 
kryła się lodem.

Targi szkockie, irlandzkie i prowinnyonaine wijcój jak lon-

rok i§60 .
Tygodnik rolniczo-przemysłowy wy- “

dawany przai c. k. Towarzystwo gospodarczo- 
rolniczc krakowskie, będzie wychodził w roku 
1860 pod ttmi co dotąd watunkami, raz na ty­
dzień , arkusz w 4ce.

Cena przedpłaty wynosi w mieście Krakowie: 
p ó ł r o c z n i e  . . . zł. 2 cent. 70 w. a.
r o c z n i e ................... „ 5 B 40 „

Na prowincyi z przesyłką: 
p ó ł r o c z n i e  . . . zł. 3 cent. 20 „
r o c z n i c ................... „ 6 „ 40 „

W Królestwie Polski* m przyjmują przedpłatę 
wszystkie urzęda  pocztowe z> cenę p ó ł r o c z n ą
ru b . er. 3 k o p . 8.

Przedpłatę na Tygodnik należy przesyłfić franco 
pocz'ą pod adresem:
Do Redakcyi Tygodnika rolniczo- 

przemysłowego w Krakowie.
w biórze c. k. Towarzystwa gosp.-rol'. krskow 
skifgo przy ulicy Szowstiój N. 335/6 z wyraże­
niem pieniądze prenumeracyjne, gdzie również a-

^ W e ’V ran 'yn^B ergu '^o’dniesienie cen było ogóln* i  dalsi* jd/essowane byó winny franco wszelkie zgłoszenia 
kn poprawie dążności*. Isię przedmiotu pisma tego dotycząoe.

Na naszój giełdzie w ciąga tygodnia liczymy pełnych 1011859 albo cały j e g O  rocznik, mogą być 
gnid. podwyższeni* na pszenioy, a 3 do 6 gnid. na żyoi*. I jrsrcze prreslane według życzenia po C'D'e po- 
Obrót nie był wielki, bo niewiele próbek było wystawionych I 
na giełdzie; wszystkie jednak, gdzie żądania nie przesadza-■ * " * ■
no, z łatwością dawały s ij nmieszczaó. Na dzisiejszym wsza­
kże targa ceny były nieco słabsze.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 360, żyta 
110, grochn 26, jęczmienia 60, żyta wiosenną i letnią odsta­
wę łasztów 760.
Płaoono za łaszt wagi holi. Gnid pms wagi poi ,|* |,0g*r
Pszenica od 128 do 132 od 450 do 475 241-249 36 17 38 22

— 133 — 136 — 480 — 415 250-256 39 4 41 28
zespioh.13,2 — 13< — 492 — 510 250-253 39 89 41 15

Żyto . . — ---------  125 — 309 — 312 236 27 3 27 8
Jeozm ieś- 109 — 119 — 252 — 315 205-224 22 2 27 20
Grooh . . . ----------------- 327 — 336 — 28 26 29 18

Sprzedano 1900 plansonów dębowych 9-kubieznyoh, kubik 
po 7} sgr.

K urt zam ian: Londyn 197j .  — Amsterdam 101 j .— Ham­
burg —. Paryż—. Warszawa —.

A 'tm andtr Nahomtki *< Coatp.

Fo*l%gi oiobowa na kolejaeb i«U » jr«b

Od c h o d z ą :
z K rakm a  da ^ r&ao= do Wiednia 5 Wro-\

ełatoia 7 rano; 3.45 popolud. =  do Ostra- 
tey (przez Begumia (Odorborg) do P ui)
0. 4*5 rano ~  Rzeszowa 5.40 raao; =  
do Przeworska io. 30 raao; =  do Wie­
liczki I I .  40 rano. 

z Wiednia do Krakowa > ran*; g. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 ran*.

(1027-4-6)

KSIĘGARNIA

JOZEFA CZECHA
W  K R A K O W I E  

w głównym rynku w hotelu Drezdeńskim
[1002] otrzymał* (3 -4 )

EHCTKŁOPEDYlj POWSZECHNĄ
wychodzącą w Warszawie w zeszytach 7-arkuszo­
wych po cenie kopij. 37% czyli złpols. 2 gr, 

zeszyt; do zeszytu 7go włącznie.
O ozem zawiadamia się szanownych Prenumeratorów.

15

k a l e n d a r z y
n a  b o k

polskich, niem ieckich 1 francuskioh, w najliczniejszym dobo 
rz*, przeszło 89 Tozmaityoh gatunków, z prem iam i 1 bez pre- 

mij, w  eenie od 12 ■ kr. do 2 złr. wal. nnztr. otrzymała

Księgarnia F. BAUM6ARDTENA w Krakowie.
B ^ * P r z y  zaknpie w iększych

w iedni rabat.
Partyj, odstępuje się odpo- 

(857-4-5)

raao; Ł  0 p t pe-

1. 48 popołu-

 Rzeszowie n P e l a r a  *y*i*dł z drnkn i jest do
nabyeia po wszystkioh Księgarniach:

Modlitewnik dla ~

z Granicy de Szczuk owy 6. 30 
łudniu.

z Szczakowy do Granicy 10. 15 r»*a 
dala; 7. 56 wieczór.

Z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 p o p o lu d n . ~  t  Prze- i Wypisany z dawnych ksiąg polskioh, aprobowanych przez 
j m r s k a  9  rano. I Synody: włodzisłswski r. 1601^ożarowski 1602 i łańcucki

.  »  .  m  1  AK w ł . .  1  I*  przydzniem katechizmu mniejszego, oraz dodatku z modli-
d c  Krakowa Z Wtednia 9. 45 rano; 7. 45 Wieczór =  'tw am i nowszego utworu, staraniom i nakładem

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 raną; A n to n ie g o  S o za ń sk ie g o .
5. 27 wie«zór =  z Ostrawy (przez Bogu-1 _______
w in  (Oderberg) Z Prus) 5. 27 wloezór =  I K0ńii(Wy tu nmleszczone tohną prawdziwi* chrześcisńsko- 
Z Rzeszowa 8. 24 wieczór ~  Z Przewor-1 ewanglelioznym dnehem i zasługują na nw*gę [ wzgląd wszy­
t a  3 popołud. Z Wieliczki 6.40 wieezór. |  “ J.ioh ewangielików polskioh; będąc bowiem zwierciadłem iy -  

d . .  Krato** !Ł  I -  P ^ n d .! .; =  do | ’ 1 , ^
Przeworska 4. 30 popołudniu. dowoni* |eh ootomków wiary. (978-8)

 W  D r u k a r n i  , C J Z A « t . « --------------------------------------------- ^

i  G D M P 1 0 W I C Z

W KRAKOWIE
ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, iż Panowie Fittn Haas 

i  S yn ow ie  w W IEDNIU, założyli w jego Handlu

W  przy u l i c y  G r o d z fc ić j  N p . 6 3 ~ ^ f
Wielki Skład komisowy

DYWANÓW i OBIĆ na 1NEBŁE
z wyrobów swych c. k. uprzyw. fabryk 

=  po cenach f ab rycznych ,——
Prócz tego Skład ten zaopatrzony został wielkim wyborem

świeżo sprowadzonych

Dywanów Angielskich
kap na łóżka, przykryć na stoły, kołder weł­
nianych, kOCÓW W ęgierskich i t. p. po cenach

jak najtańszych. (948-6-6)

Jeszcze dotąd coś podobnego nie byfoU
L o t e ry  a pieniężna, złota i srebrna,

której ciągnienie nastąpi "
d u ł a  5 -  s t y c z n ia  1 § 6 ©  r .

1 w której w ygrane zostaną 
LOOO sztuk ck. dukato'w w złocie, tudzież blisko l O O O  łutów  srebra 

z oe  rzeczy, porcelany, oryginalne obrazy olejne, miedzioryty, litografie itp?przed­
mioty, n, ogólnej wartości mniej wiecej

30,000 złr. wal. 
Ł e  '

Powyższych Losów

z*r. wai. austr., podzielone na 1 000 trafnych. 
Los Kosztuje tylko 5 0  kr. w. a,
SOW dostać można u J O Z E F A  B A R T L A  w K R

(986-3-6)

B A R T L A  w K R A K O W IE .

Ostrzeżenie!
V x}% *  .kclei g«licW’k,<5i Karola Ludwi­
ka do Nr. 6,851 wydana, z uskatecinioną już wpłatą 
30 procent, zagubioną został’ , *oPony atoli przy 
właścicielu pozostały. Ostrzega sie każdego prze­
ciwko onój nabyciu, stosowne bowiem kroki celem 
amortyzowania onój już poczynione zostały.(io44-2 -3)

oszukuje się R Z Ą D Z C Ę  d o  d ó b r  
Czarnokoiice w Czortbowskim

obwod.i0. -  Ktobr  *yy.ył prsyjąć tę po.ad*, r .̂ ? !a T -
* .  **ko do A d m i n i s l r a c y i  

(876-3)
żc (ostatnia poczta C _ uu
w C z a su “ osobiści* Inb listownie zgłosió”

M l i  N u m e ru  d z is ie jsz e g o  d o łą c z a  się
R T i l t a l o g  N a s i o n  K a r o l a  NI*
z  P e s z tu .

. H a -  
Karola Mayera

26

26

wyi. bor.
w lin. par. 

n y  
nam.O’ Rn

327"’ 56 
328 64 
327 30 
325 82~ 
826 67 
224 47

S ££fjK Z E 2K N IA  MRTEOKQLOOICXNE.
stan oi*p. 
pod łng  

R*anmnra

wilfotn.
powiotr**
wnględna

— 2 9 
9 6 

11 3
+  1*9 

2 0 
1 4

96
100
100

U*run*k 
1 hsatąpil* sriatrn

■aohodni słaby

85
100

Południowy środni 
•aohodni irsdal

— -» ał«by

stan
R I 1 1 Ż

poohmnrno

pogoda

Slawlska
napowi*trsn*

p*goda s chmarami
pogoda

ifctfiw Drukwii, Aniom Hotter.

■mian* *I*pła 
w ciągu dnia

- 12’8

- 1 B ’2

-  V  8

+  2 ’ 7


